
Madejowe łoże

 I znowuż muszę pisać dyktando, a to dla mnie nie lada sztuka. 
Na domiar złego moje kulfony i esy-floresy w ogóle nie przypadają do 

gustu zszokowanej pseudohieroglifami komisji. Oby tylko jako tako napi-
sać. Na przekór wszystkiemu ktoś tym razem wymyśliłby coś nie nazbyt trudne-

go. Czyż nie można by wrócić do ponadczasowych tekstów, w których wiewiórka 
z orzechem znienacka czmychnęła do dziupli w spróchniałym miłorzębie? A tak – 

jakiś maniak polskiej pisowni po raz kolejny ni stąd, ni zowąd nawrzuca do dyktanda 
co niemiara wyrazów wybranych na łapu-capu. Widzimisię autora wpędzi mnie w obłęd 

i hipochondrię. Jego hop-siup, hopsasa, gadu-gadu, hocki-klocki i tere-fere kuku to kosz-
mar. Nie grzech tak dokuczać ortografią niewinnym Polakom, patriotom z Podkarpacia?! 
To niehumanitarne! Wskutek chwilowego niedożywienia naprędce dokonam na pół prze-
myślanego wyboru i nie jeden, ale piętnaście razy zgubię się w gąszczu polskiej przyrody – 
wśród szałwii, szelężnika, pszeńca, żywca, żurawca, świerząbka korzennego, chabra rudbekii  
i kurzyśladu. Pojawi się także nie najmniejsza gromadka dwuparców, stułbi  
i skąposzczetów. Na pewno nie obędzie się również bez pustułki, trzmieloja-
da, hełmiatki, warzęchy, dzierzby, pójdźki, piegży, białorzytki tudzież zorzyn-
ka rzeżuchowca, żagnicy i kiełża zdrojowego. Ohydztwo! Mój póługór umysło-
wy cierpi niewysłowione katusze, paraliżuje mnie przerażenie. Znużony marzę  
o kanapce z masmiksem i kiełkami soi. Półszeptem proszę o pomoc jasnoblond cud-
dziewczynę. Ta jednak najniegrzeczniej w świecie odmawia, bynajmniej się nie tłuma-
cząc. Nie tracę jednakże nadziei. Może daleko mi do hiperpoprawności, ale chyba 
nie napiszę wszystkiego na opak. Niespełna dwie trzecie tygodnia spędzone nad 

słownikiem ortograficznym przypuszczalnie nie pójdzie na marne. Byleby nie 
było haseł z geografii i fizyki, bo wtedy sobie nie poradzę. Zresztą pasowało-

by wygrać. Jeżeli zwyciężę, zagram na chybił trafił w Dużego Lotka, zgar-
nę całą pulę i pojadę do Tunezji wygrzewać się na plaży i zanurzać  

w cieplutkim morzu. A coś mi mówi, że zdobędę laur zwycięz-
cy… 

No to – do boju!
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